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KURYER LITEWSKI
W  W i l n i e  w  P i ą t e h  d n i a  2 0  K w i e t n i a  v ,  s .  1 8 2 8  R o k u .

W i a p o m o ś g i  K r a j o w e .

Pszczoła Północna w  N. z dnia 10 kwietnia,  za* 
'Viera następujący artykuł:

. n^zyte ln icy  nasi n ie ra z  mieJi w  t e y *  gaze­
cie doniesienie,  o nowo-wynalezionym w e F r a n c y i  
sposobie uczenia kalligrafii , bez pracy i w nay-  
Rfotszym czasie: umieszczamy teraz wyciąg  z rap-  
portu, podanego (17 stycznia i8a4) przez sławne*  
£(* Ptołessora F rancoeu r , do Tow arzystwa Paryz-  

jego zachęcenia przemysłu narodowego,  w  imie* 
m.u kommissyi ,  którcy poruczone było rozpatrze-

nowo-  odkry tey  metody,  „Dziewiętnastole-  
.n*a panienka, którą P. Bernarde (wynalazca) pod- 
JU się nauczyć kalligrafii  podług swojey metody,  
pn osrniu le kc yach ,  przejęła p iękny angielski cha-  
r®kler, zgoła niepodobny do dawnieyszego.  Lekcye  
n 'e d ł n i ey  trwały ,  jak godzinę ; a uczennica zay- 
tnowała się w przerwach pisaniem po pół  godzi-  
ny* Charakter jey dotąd był  nieforemny,  niepe-  
'Vny i powolny.  Za trzecią lekcyą,  l i tery zupeł­
n e  się ju j zmieniły* Potem nabierała coraz wię* 
Cey śmiałości  i forernności w  pisaniu. Zaledwo  
sp ły n ę ło  dni o ś m ,  a już nabrała czystego i re­
gularnego pociągu wr pisaniu, zapomniawszy zupełnie  
0 dawnieyszym.  Odląd ćwiczy się bez nauczyciela,  
podług podanych p r a w id e ł ,  i coraz w ięcey  po­
stępuje. Po kaźdey lekcyi ,  P. Bernarde,  dyklo-  
w ał  jey po kilka wierszy7 w naśzey przytomności;  
próby te przekonają W P P .  o stopniowaniu tych  
z^dz.iwiających postępów, p.  Bernarde składał  

y  PP. kilka prób pisania swo ich  uczniów,  a cho-  
C!?,z by ły  z podpisami i świadectwami ,  nie mo-  
g 'siny a Loli. wierzyć,  aby by ł  sposób, w tak król* 

im przeciągu czasu, nauczenia każdego tak prze* 
s tcznego pisania. T o  niedowierzanie nasze nie 
zn,uieyszył0 się nawet po wyłożeniu przez P. Ber-  
naT , (u^tody, którey się trzyma. Nie  mogliśmy  
P°iąc, jak wielkie są pożytki  z kilku p r a w i d e ł ,  
* których jedne zdawały się nam przec iwnemi  u-  
*ywaney dotychczas metodzie,  a drugie mniey wię-  
Cey nic nie znaczące: lecz doświadczenie nas przeko-  
*)a*0, okazawszy skutki,  których cale nie mog l i ­
b y  się spodziewać.

. , Sposób ten uczenia , nader przydatnym jest 
,a tych,  którzy nie mieli  sposobności nauczyć się 

P i k n i e  pisać w  młodszym wieku.  P.  Bernsrde  , 
l'°<leyrnuje się nauczyć każdego kalligrafii w 10

12 dniach; widziel iście W P P .  że i prędzey  
dosięga swojego celu.’’

Sposób ten został wprowadzony teraz do Ros* 
IS1, przez towarzysza i spółpracownika wynalazcy,  

• Gosse. Udało  się mu już w krótkim bardzo 
vZa8'e, poprawić  charakter wie lu  osób, które bra- 
^..^fiiego lekcye .  Trzeba wiedzieć,  źe sposób ten 

z Zadnemi trudnościami nie jest połączony: zależy 
£nn ty lko  na okazaniu uczącemu się w pr a k ty ce ,  

1*k« prostych prawideł .  P. Gosse podeymuje się 
^aticzyć każdego kalligrafii  przez ośm lekcyy,  
^ apłatę (trzysta rubli  ass.) bierze nie za lekcye ,  a- 
„e *a nauczenie,  obowiązując się nic nie wziąć,  je­
żeli  hie nauczy.

Mieszka w St. Petersburgu na ul icy Stremiań-  
n e y. w domu Kayzera,  pod N. 36.

Odessa dnia 21 m arca.
(1 Paaczoły Pó lnocney.)

Publ iczny examen uczniów tuteyszey szkoły  
ż y d ow sk ie y ,  odbyty w  d. 14 , i 5 i  16 b. m., by ł  
prawdziwą uroczystością dla wszyst ki ch ,  którzy  
należeli  do zaprowadzenia i urządzenia legd po ż y ­
tecznego zakładu. L ed w o up łyn ął  rok od czasu 
założenia szkoły żydowskiey ,  a już postępy uczniów  
przewyższyły wszystkich oczekiwania.  Mi ło,  a razem 
dziwno było patrzeć, z jaką pewnością dzieci (nieu-  
miejące niedawno czytać, ani pisać) odpowiadały  na 
zadawane im pytania, losem wyciągane; z jaką po-  
jętnością kreś l i ły  karty geograf iczne ,  rozwiązy­
w a ły  arytmetyczne zadania , i z iaką płynnością  
r ecyt ow ały  z pamięc i  wiersze Rossyyskie  i N i e ­
mieckie.  Rozliczne zatrudnienia uczniów,  nieprze-  
szkadzały ich  postępowi  w poznaniu ustaw Religi i  
Izrae lskiey , i dawney literatury żydowskiey;  o 
czem się przekonać mogli  cz łonkowie  tuteyszego  
Towarzystwa Izraelskiego, przytomni na e xa m i-  
nie.  Słuszność wymaga przyznać szczególnieysze  
zalety tuteyszey szkole żydowskiey  5 w niewie lu  
zakładach naukow ych można znaleźć tyle gor li ­
wości  i pilności w  nauczycielach , tyle pojętności
i ochoty do nauki w  uczniach.  Chwalebne  te p r z y ­
mioty, jak w jednych, tak d r u g i c h ,  są d .wodem  
pieczołowitości  d y r e k t o r ó w , i rękoymią nadał  
dobrego bytu tey szkoły.  Co do wykł ad an ych  
przedmiotów, życzyćby należało, niektórych u le p­
szeń w  dawaniu języka Rossyyskiego;  wszakże, w  
ogólności przyjęty tu sposób uczenia ,  wie lce  jest 
skuteczny.  Publiczne  examina szkoły żydowskiey,  
ściągały wielką liczbę gości.  J. W  W .  Hrabia M.  
S. Wo ro ńc ow ,  Hrabia T.  P. Pahlen,  Hrabia S. P o ­
tocki,  Hrabia  W i t t ,  i inne Osoby znakomite,  za­
szczyc iły  te examina w pierwszym dniu swoją przy­
tomnością.  Po chlebne  ich zdania o tym zakładzie 
będą na zawsze w nim pamiętnemi.  Nie  można w  
tym razie nie życzyć ,  ażeby przykład tuteyszych I -  
zraelitów, wzbudził  spółubieganie się i w inn ych  
miastach kraju Nowo-Rossyyskiego .  Zaprowadze­
nie szkół dla młodzieży żyd ow ski ey ,  przyniesie z 
czasem istotny pożytek.

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
JV arszaw a dn ia  21 kw ietn ia .

(z M onitora  W arszaw skiego).
J. K.  Mość  Xią żę  Eugeniusz Wirtember ski  

wyjechał  do S. Petersburga.
I le dobroczynny zakład zupy rumfordzkiey  

jest skutecznym dla b iednych,  dowodzi następują­
cy  przykład.  Oyciec l iczney rodziny,  pr zyby ły  
do W a rsz a w y  dla ukończenia processu , nie ma­
jąc żadnego sposobu utrzymania się w stolicy,  ży­
w i ł  się przez 3 miesiące jedynie tą zupą. Nako-  
niec jego sprawa wygraną została. Za nayświęt -  
szy dług uznał,  wy p ła c ić  sowicie  to, co utrzyma­
ło jego życie w Towarzystwie  dobroczynności .

W e d ł u g  wyszczególnienia da wnyc h aktów  
grodzkich i ziemskich,  znaydujących się w  ogól-  
nem archiwum lw ow ski em ,  w  numerze i 5, z dnia
i i  kwietnia r. b. R ozm aitości hvoivskich, umie­
szczonego, okazuje się: że naydawmieysze akta są 
grodu Bieckiego z rokiem 1584, potem ziemskie  
e ch ow sk ie  z rokiem i 4o i  , ziemskie pi lznieńskie



z rokiem i 4o8, grodzkie sanockie z rokiem i 423, 
ziemskie hal ickie z rokiem i 435, takież przemyśl-  
ikie i bielskie z rokiem i 436, przeworskie z rokiem 
j427, bełzkie ziemskie z rokiem i44i ,  też ziem­
skie dopiero z rokiem i 445 poczynają się; inszych 
zaś ziem i grodów daleko poźuiey; a zaś naypo- 
źniey rozpoczynają się akta grodzkie,  ho od r. 176Ó, 
a ziemskie buskie dopiero od r.  1774. Stąd Wnosić 
wypada,  jak strasznym wypadkom i zniszczeniom 
nieraz podpadły te dawne akta.  I Ważna nader  
dla kra ju  i ciekawa byłaby historya tychże samych 
aktów , z nich samych czerpana; bo ani myśleć 
można, aby się w nich znaydować nie miały da- 
wnieysze nadania, p ra wa dziedzictwa, różne uk ła­
dy,  prawnicze czynności ,  w poźoieyszych latach 
dopiero wniesione, dla bezpieczeństwa, do aktów 
publicznych,  w rbieyscu zniszczonych, a to z o ry ­
ginałów w p ry watnych  rę kach  i a r ch iwach znay- 
dujących się, k tó rych  pewnie dotąd wiele jeszcze 
u p ryw a tnych pozostało, a które dobrzeby było a 
by  złożone zostały w narodowym muzeum, boby 
tym sposobem, choć te reszty dawnych pamiątek  
ura towały  się przed powszechnem zatraceniem.

W i r t u o z  Hummel ,  obecny teraz w Warsza ­
wie, o trzymał,  przed ki lku dniami , od N. Kró la  
Pruskiego kosztowny pierścień brylantowy,  'vt do­
w ó d  zadowolenia M onarchy  z kantaty kompozycyi  
tegoż mistrza, napisaney z powodu narodzin syna 
Królewicza  Karola.

L u b lin  dnia  24  kw ietnia.
(1 G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )

Obywatele z Wojew ództwa,  Urzędnicy,  mie­
szkańcy miasta Wojewódzkiego L u b lin a ,  dzieląc 
powszechną radość, z powodu świetnych z w ycięztw, 
k tó remi  oręż Rossyyski o k ry ł  się świeżo w woy- 
nie z Persami ,  i z przyczyny chlubnego w skutku 
takowych zawartego pokoju , obchodzili  wypadek 
ten dnia 9 kwietnia r.  b. z naywiększą uroczy­
stością. W  godzinach rannych w obliczu W ł a d z  
Rządowych,  Woyskowych, l icznie  zebranego Świec­
kiego i Zakonnego Duchowieństwa i ludu,  w K o ­
ściele Ka tedra lny m,  przy odgłosie muzyki  woy- 
skowey półku  tu konsystującego, piechoty  liuijo- 
wey J e g o  C b s a r z e w i c z o w s k i e y  Mości Wielkiego 
Xięc ia  K o n s t a n t e g o  N. 3, odprawionte zostało so­
lenne nabożeństwo i odśpiewane T e D eu m  za jak 
naydłuższe i nayszczęśliwsze Pano wan ieN a y j a ś n j e y -  
s z e g o  C e s a r z a  i K r ó l a , Papa naszego Miłościwe­
go, i całey Nayjaśnieyszey Famili i .

—  -  N 
F  R  A N C Y A .

P a r y ż  dn ia  (j kw ietnia .
(* G a z e t y  W a r s z a w s k ie y ) .

2  T ulonu  donoszą pod dniem 3 i z. m . , iż 
bryg L e z a r d  miał tegoż dnia wypłynąć  ztamtąd w  
pewnem zleceniu rządowórn do T u n e tu . Codzien­
nie przybywają  tam nowe oddziały woyska i li­
czni urzędnicy woyskowi ,  celem w y p ra w y  do 
Mcrei .  Od d. 28 z. rn. zawinęły  do Tulonu  2 
f regaty ,  3 korwety,  b ry g i 2 galioty z okolic A l ­
g ie ru , M a h o n u  i K a d y x u .

Lis ty  z różnych Departamentów donoszą o 
częs tych przechodach woyska; ze wszystkich czę­
ści południowey Francy i ,  ciągną spiesznie oddzia­
ły  woyska do Tulonu.

Piszą z W ie d n ia  pod datą 5 i marca:  „ P o ­
kazuje się wreście,  źe robią tu przygotowania do 
woyny.  Officerowie dostali  rozkaz wyjazdu 
dla obeyrzenia landwehrów.  Zakupiono parę  ty ­
sięcy koni pociągowych.  Słychać  o nowych  a- 
wansach na Jene ra łów.” ,

—  D n ia  ty  —
Ouegday i wczora zaszczycił K r ó l  Jm ć  od­

wiedzeniem swojem Xiążęcia de R iv ie r e ,  który  
bardzo choruje i jest blizkim śmierci.

Dnia io b.  m. gdy minis ter  sp ra w  w erm ę-  
t r zn y c h  wra ca ł  do domu z obiadu dyplomatycz­
nego, k tó ry  dawał  Nuncyusz Papiezki ,  zbiegły się 
konie u pojazdu jego; s tangret  spadł  z kozła, i po­
jazd się w ywróc i ł .  Szczęściem jednak ani m in i ­
ster,  ani n ik t  z ludzi na drodze będących,  nie zo­
s tał  skaleczonym.

K o n l r - ad m ir a ł  R oussin , k tó ry  nie d a w n o  miał  
pryw a tne  wysłuchanie u Kró la  Jmci , p o p ł y n i e  
wkrótce  z B r e s tu  <io R io-Janeiro . 'We d łu g  Gace- 
t y  F ra n c y i,  ma on ważne zlecenie,  aby uła twi ł  
przeszkody, jakich doznaje handel  f rancuzki  przy 
brzegach Brezylił .

Dnia 10 b. m. Iz b a  D eputow anych  postano­
wiła p rawie  jednomyślnie uchyl ić kommissyą dla 
dozorowania Dzienników,  wyznaczona w roku ze­
szłym na wniosek Margrabiego de la  R ocssierc , 
i tegoż dnia na laynym wydziale,  mimo oporu mi­
nist rów,  uchwal iła większością kresek wziąć pod 
rozwagę wniosek Hrabiego dc la  Rochefoucauld , 
względem oznaczenia a t t ry bucyy  R ad y  Stanu.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  6  kw ietnia .

( t  G a z e ty  W a r s z a w s k i e y ) .
Pomnik,, k tó ry  z zebranych składek ma bydź 

wystawiony zmar łemu K ró lo w i  naszemu, koszto­
wać będzie przeszło 5o,ooo funtów szter lingów 
(1,200,000 złotych polskich); dotąd zaś zebrano 
niespełna 7,000 funtów szterlingów (280,000 zł. 
poi). v

Kompan ia  Wschodn io- Indyyska wyznaczyła  
gra tyf ikacyą woysku, które walczyło podczas osla- 
tniey woyny z Birmanami.  K to  odbył kompanią 
przez rok^ lub więcey, ot rzyma półroczną gażę; 
k to  zaś służył  mnicy,  niż rok,  dostanie kwar t a łową.  
Podobną nagrodę wyznaczono woysku roku 1826.

Towarzystwo tuteysze, t rudniące się uwol­
nieniem osób, osadzonych w areszcie za małe d łu ­
gi, uwolniło ich 1011 w roku zeszłym, zapłaciw­
szy w ogólności sum m ę,  tak,  iż za każdą osobę 
wypada po 2 fon. szt. 19 szyllingów (118 zł. poh). 
Od czasu, k iedy zmarły K r ó l  darował towarzy­
s twu 2000 funt. szter. (80,000 zł. poi.), nie p rz y­
wróci ło wolności tylu d łużnikom , co w roku 
zeszłym.

Oprócz Hrab iego T a ip a  i Jenera ła  Stubbs, 
znaydują się także w Anglii Hrab iowie  V illa flo r  
i Sam paia , *vraz z ki lku innymi znakomitymi  P o r ­
tugalczykami.  1

W ie lk a  czynność panuje w  miastach r ę k o ­
dzielniczych północney Anglii .  F a b ry k i  w  H a li­
f a x ,  B r a d fo r d , D ew sburg  i L eed s  więcey ut rzy­
mują ro b o tn ik ó w ,  niż w ostatnich 10 lub i5 la­
tach,  a to pr aw ie  do robienia towarów,  zamówio­
nych  za granicę.

W  JSowey-T'Vallii płacą  bardzo drogo za 
owce Saskie. Kolonista tameczny nazwiskiem 
R d e y  wzbrania się wziąć za sztukę 55o talarów.  
Za 4 t ry k i  i 5 owiec dawano mu 45o funt .  szter. 
(18,000 zł. poi.).

Drzez poselstwo, wysłane  do A w y  po woy-  
nie^ z Birmanami,  nadeszły do K a lk u ty  bardzo 
ważne kości zwierząt  wykopanych.  Między temi 
są mianowicie kości: mastodonta, zwierzęcia wę- 
gianego, z rodzaju konia,  alligatora znad G a n g e­
su  z długim ogonem, z rodzaju rynocerosa,  z ro ­
dzaju bawoła,  wiele muszli i śl imaków. W i d a ć  
także drzewo skamieniałe w takiem samem poło­
żeniu,  jak kości w  pagórkach piasku, i w takiey 
mnogości, że spadzistości i małe doliny zupełnie 
klocami  zawalone. Wszys tk ie  te szczątki znay­
dują się po lewym brzegu Ir a w a d d y , 4 do 6 mil 
angielskich w głąb kraju,  blisko s ławnych  źró­
deł  oleju skalnego i nie głęboko pod powierzchnią 
ziemi. Dobrze zachowane,  zupełnie skamieniałe 
kości, dają ognia ze stali. Zwierzęta czworonożne, 
żyjące w sąsiedztwie tych szczątków, są: lampar t,  
kot, jeleń i dzik. Lecz z tych nic nie ma między 
skamieniałemi  kośćmi ; ogólnie nie masz kości 
zwierzęcia mięso jedzącego. Jes t  to p ierwszy raz, 
że^ tak ważne i uwagi  godne szczątki na W s c h o ­
dzie w  okolicy pod zwrotnikiem odkryto.

—  jDnia 7  —
W  miasteczku O ld-Sarum  obrano Pana 

S tra tfo v d  C anning  członkiem Par lamentu.
W  P ortsm ou th  znaydują się 3 okrę ty,  przy­

sposobione do żeglugi w naukowym celu. O krę t  
H e k la  pod dowództwem Kap i tana  B o te le r ,  rna 
rozpoznać zachodnie brzegi A f r y k i  w stronie pół -



nĄcaey równika; okrę t  R ongaroo  pod spraw ą k a ­
j a n a  D e M a g n e  w róci do Zachodnich Indyy  
'da ukończenia m appy  morskiey przy I lo r y d z ie , 
8 okręt Cunticleer, pod dowództwem K apitana  
■Poster-, przedsięweźmie żeglugę około świata dla 
czynienia badali naukow ych w mieyscacb, do k tó­
rych  zawinie.

— D nia 11 —
r  yparon M a reu il, Poseł F rancuzk i p rz y D w o -

Foringaiskim, przybył wczoray do Douyres. 
e&°z dnia Pan Jam es R o th szy ld  popłynął z Do~ 

Uvres d0 Jdoulog ne.
"Wiadomość z lis tów z T ryestu , umieszczo- 

w k ilku  g aze tach ,  jakoby z w arow ni N aw a- 
1ynskich strzelano do slopu wojennego angieiskie- 
S°j okazała się bezzasadną.

R ząd  nasz w ysła ł  b ryg  wojenny do R io -J a -  
neiro z doniesieniem Cesarzowi Brezyliyskiem u o 
Wypadkach w  Portugalii.

Pożyczka, k tórą  rząd Hiszpański chce zacią­
gnąć w Arigliij n ią  przyydzie zapewne do skutku. 
Dozwolono w praw dzie tuteyszym kapitalistom w y­
syłać ajentów swoich do H iszp a n ii i H a w a n n y , 

odbierania dywidendy; lecz nie przyymują tey 
propozycyi, gdyż dochody z H aw an n y  nie są pe- 
w.ne, 8 Hiszpanii jeszcze niepewnieysze; oraz p o ­
nieważ Hiszpania w zaciąganiu tey pożyczki nie 
rnu tunego celu, jak użyć jey na uzbrojenie wy­
praw y, k tó rey  wysłaniu rząd Angielski niezawo- 
uuieby przeszkodził.

Gazeta Goniec spodziewa się, że nayp ier-  
Wsze listy z L isbon y  doniosą o w ielkiey  zmianie 
v polityce D on M iguela . Rozmaite dw o ry  Eu- 

ropeyskie przesłały swoim Posłom ważne , in- 
® rukcye, k tóre  in fan tow i udzielone zostały. Rząd 

caucuzki radził Hiszpańskiemu roztropnie postę­
pować we względzie spraw  Portugalsk ich . Po- 
m tędzy A nglią  a F ran c y ą  panuje w tey mierze 
*jaywiększa zgoda, i mamy (pisze Goniec) powód 

0 m n iem an ia ,  że woyska F rancuzk ie  opuszczą 
“ petnie Hiszpanią, ly m czasem , jak bardzo pier- 
sze czynności D on M iguela  chwaliliśmy, tak 

*naio możemy chw alić  tych, k tó rzy  opuścili P o r -  
ugahą w chwili,  k iedy  jrzeczy smutną p rzyb ie ra ły

P  O R X U G A L I A .
L izbona d. 2 5  m arca.
(z Gaze ty  W arszaw6kiey).

no n ’ zanowny H ra b ia  L ou zam , k tórego znaglo- 
1. c !tnovvoInie do przyjęciu, m inisteryum, chc ia ł  

Z « ZyC' r Wóy urz3d razem z H rab ią  V illa -R eal. 
czv I 'T  . a.nt obstawał przy te rn , aby tego nie 

y oświadczył więc stanowczo, iż nic nowe- 
Tvm  miQi.8t8ry u >» swojem nie przedsięweźmie.

J sposobem, zatamowane są interessa.
^ v , rozru cb ach  w Setubal donoszą z pew nych  

odef, co następuje: „ K ilk u  ludzi z pospólstwa 
0i ls  0 życie, a bliżko 20 było ranionych. R ząd  

azał n ieukontentowanie stroje z postępowania 
Vc\yska, poczeny półk  i 5sty do Divas przeniesio-

n ó ł t  °Sla^ : W mieysce ieS° Przybył do Setubal 
n P  • 7‘ P ™)v.i e . wszyscy znakomitsi konstytucyo- 
s t sc‘ wynieśli się z rodzinami swemi z tego mia- 
]aa , .a naw et i konsulowie zagraniczni. Na konsu- 

A merykańskiego rzucało pospólstwo kamie- 
c h ? 1’ *)6Z w pojeździe, k tórym  je-

a ’ znaydowała się jego iuna i małe dzieci.5’ 
łoże . f b tuteyszy w  przykrem  bardzo jest po- 
w l(RlU ’ ta^  d fdece» ze zeszłey soboty nie było 
u o t r ^ i 30*1 Pu blicznych tyle pieniędzy , ile; było 
l i c u  6 -na zaP^acenie żołdu dla woyska w sto- 
szów*0St^ CeS°- P r a k ten zastąpiono z fundu- 
iest . cf lny ° h - Hassa nadw orna w takimże 

• n ied o s ta tk u , wszelako n ik t  z dworzan D on  
l* UeJ .a"> n,e śmie domagać się zaległey w ypłaty , 

b ioslry  Iu fan ta  mieszkają w zaciszu klasztor-
e u t ]  * "Tl^zdżają tylko w towarzystwie D o n -M i  
guela  Jub K ró low ey  matki.
H ra h '  ° V  minister spraw  zagranicznych W ice -  

la S an tarem  . bardzo mała iect nnnaiUn..( i j  S a n ta rem ,  bardzo mało jest poważany.
AV0vskoPyly-W?ł, ? ana L am h-> względem ustąpienia 

i  a angielskiego, ten zbył go odpowiedzią, iż

dopiero po odebraniu now ych in s tru k cy y  z L o i£  
dynu, może mu w tey mierze udzielić wiadomości.

S ły c h ać ,  iż Jun ta ,  wyznaczona do urządze­
nia wyborów, zamierza przyw rócić  daw ne stany
z Lam egp.

Nieprzyjaciele ustawy rozrzucili w  P o r t u ­
galii odezwę, wzywającą do pomagania P ortugal-  
czykóm, k tórzy  w  H iszpanii schronienia szuka­
ją. Początek jey jest t a k i : „ Portugalczykowie ! 
Czy chcecie bydź poddanymi Brezyliskimi ? Czy 
chcecie zależeć od Rządu Brezylii  ? Czy P ortuga­
lia ma bydź wymazaną z rzędu narodów niepodle­
g ł y c h ? ”

W o ysko  angielskie w P ortugali i  p rzybrało  
zupełnie wojenną postawę. R ezerw a jego znay- 
duje się na czterech okrę tach  liniowych, f rega­
cie i dwóch brygach. B ra t  M argrabiego P a l - 
m ella , yoletni H rab ia  Sam pailo, H rab iow ie  H lva, 
V iillareal, L u m iares, i P on ta  H rcada , w raz z ro ­
dzinami swojemi, znaydują się na pokładzie okrę­
tu  admiralskiego. Przeszło 60 rodzin szuka sch ro ­
nienia na innych okrę tach  wojennych.

P a t ry a rch a  u trac ił  urząd wielkiego jałm u- 
żnika.— Dnia 22 b. rn. k i lku  dowódców woysko- 
w y c h , rozkazało dać ognia do mieszkańców w  
S etu ba l, gdy właśnie okazywali swoje p rzy w ią­
zanie dla Infanta  Don M iguela. Postępek ten za­
służył na mocną naganę młodego Xięcia. Dowia­
dujemy się , że w Setubal In fan t  został ogłoszony 
K ró le m .  Dnia 19 b. rn. J .  K .  Mość In f a n t ,  w to ­
warzystw ie H ra b i  de R io P a rd o , znay<}ował się 
na mustrze nowozacięźnych czwartego pó łku  ja­
zdy. Młodzi żołnierze przyjęli X ięc ia  z zapałem. 
Następnie, udał się Infan t do k ilku  ko sza r ,  gdzie 
go także z równem  witano uniesieniem. L u d t ło -  
czącysię  w ślad Rejenta, nie przestawał w ydaw ać 
o k rz y k ó w , k tóre  podług wszelkiego podobień­
stwa, w k ró tce  zjszczone będą. Banda złożona z 
ludzi zamaskowanych napadła na 3 ch professo- 
ró w  z U niw ersytetu  w K oim brze  i  2 X ięży  tam - 
teyszey kapitu ły , k tórzy  w opinii m iani byli za 
nieprzyjaciół ustawy, i jako Deputow ani jechali 
do L izbony, aby powitać In fan ta . Z łoczyńcy w y ­
w lek li  podróżnych z powozu, uprow adzili  ich  na 
pobliskie pole i chcieli  wszystkich rozstrzelać. 
Po pierwszym w ystrzale padli t rupem  dw ay P ro -  
fessorowie, a Xięża otrzymali niebezpieczne rany. 
Odgłos strzału  zw rócił  uwagę pobliskich miesz­
kańców; pośpieszyli oni natychm iast, zdołali oca­
lić  życie pozostałych i schw ytać t rzech  złoczyń­
ców. W  skutku  tego w ypadku  rozpoczęto śledz­
two w K oim brze.

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 25  marca.
(z Gazety W arszaw ikiey.)

Bulla Papiezka względem dalszego w yb ie ra ­
nia 10 milionów realów od Hiszpańskiego ducho­
w ieństw a następującey jest osnowy:

„Poprzednik  nasz, Pius V I I , przekonany o 
p raw dziw ym  niedostatku K ró lestw a H iszpańskie­
go, p rzychylając się do próśb W .  K . Mos'ci, do­
zw alał niekiedy żądania z patrym onium  Kościoła, 
czasowego w sparcia  i  zasiłku, celem zaradzenia 
tym  potrzebom.

„N a mocy listu Apostolskiego z d. 16 kw ie­
tn ia  1817, k tóry  zaczyna się : H postolicae ben i- 
g n ila tis  indulgentiam , rzeczony poprzednik  nasz do­
zwolił W .  K .  Mości, żebyś z dóbr duchow nych} 
św ieckich  i klasztornych, corocznie trzydzieści m i­
lionów realów Vellońskich mógł pobierać, i pozwo­
lenie to na sześć lat oznaczył. G dy w roku  lEjgS 
na wniosek ow ych sław nych mężów- (illu s tres-V a -  
rones),  ̂k tórzy w tedy  w czasie nieobecności W ,  
K .  Mości Rejencyą składali, poprzednik  nasz na 
m niey uciążliwą daninę zezwolił, przez co K ró -  
lewsko-Hiszpański rząd b y ł  upoważniony, 10 m i­
lionów realów Vellońskich  co rok pobierać, w p rz e ­
ciągu sześciu lat, od obudwóch klass duchow ieństw a 
i wszystkich tych, którzy do dziesięciny świeckich 
ludzi i tercias decim ales p raw o mają, to w sum­
mie tey by ły  objęte dawne zasiłki, które przez u- 
dzielone dozwolenie poprzednika naszego, wieko-

(O



y,rswr>ev namięci P iu sa  I V ,  duchowieństwo Tlisz - 
n-kie <lo głównego skarbu Króles twa na Lucio­

wie galer składać zwykło.  Nasz ukochany syn ,  
D on J ó z e f  N arciso A p a r ic i , sprawujący interes-  
sa W .  K .  Mości u Dworu naszego, przełożył  nam 
dwie  prośby i naypokorniey nas prosił,  ażebyśmy 
się do nich przychyl il i .  Pierwsza tycze się oko­
liczności, źe w Hiszpanii  wątpl iwość powstała,  czy­
li przez Apostolskie pismo P ius a V  11 , nałożona wy-  
żey wspnmniona danina, również ma bydź pobieraną 
i z dziesięciny, którą niektórzy świeccy, szcze- 
gólniey w Katalonii,  pobierają,  jako też i od 
p> im icias, któremi w Arragoni i  magist raturv miast 
ż,j/v.ąilzają; rozumie się te decim al i prim icias, za 
które tainźe dobra świeckich płaceniu zwyczay- 
nych  danin podlegają, a zatem życzeniem jest W .  
K.  Móści, żebyśmy te decim as i prim ic ia s  uzna­
li za niepodległe tey nowey daninie,  i wraz po­
stanowili,  ł e  rzeczona danina na dobra jednego i 
drugiego duchowieństwa ma bydź nałożoną, a to 
na te dobra,  na k tóre  dawniey większa danina na 
mocy Apostolskiey bull i  P iusa  V I I ,  z dnia i6 
kwietnia  1817, która się od słów; A pasto licae be- 
n ig n ita tis  indu lgen tiam  zaczyna, była nałożoną.

„  Drugiey prośby jest powodem ciągły smu­
tny  stan skarbu Kró les twa Hiszpańskiego,  a gdy 
wyźey wspomniane sześć lat wkrótce  upłyną,  pro­
sisz Nas W .  K.  Mość, abyśmy M u  dozwolili rze­
czoną daninę z dziesięciu milionów znowu co rok 
wciągu następujących sześciu lat pobierać.” (Po­
tem następuje wiadome już Jego Świątobliwości 
pozwolenie pobierania w nas tępujących sześciu 
la lach tyle razy wzmiankowanych dziesięciu mi- 
lijonów.) ________

N i e m c y - 
H a m b u rg  dnia i 2 kw ietniu.

(z G aiety  Warstawskiey.)
W  W ie d n iu  miano d. 5. b. ni. wiadomość, iż 

D w o ry  Aust ryacki  i Pruski  pos tanowiły przys tą­
pić do t r ak ta tu  londyńskiego z d. 6 lipca, a w 
razie,  gdyby P o r ta  warunków  tego t rakta tu p rz y­
jąć nie chciała,  przyłożyć się czynnie do jego w y ­
konania.

T  U  R C Y A .
O d g ra n ic  tureckich d. 2g m arca .

(z 'Gazety Warszawakiey).
List  ze S ta m b u łu  pod d. n  b. m. obeymuje 

następujące wiadomości. „ W  ostatnich dwóch ty­
godniach nie zaszło tu nic nowego, lecz poli tycz­
ne położenie Po r ty  przez nastanie nowego Mini- 
s teryum Angielskiego znacznie się zmieniło. Publ i ­
czna opinia, k tóra  od czasu powstania Greckie­
go, a szczególnie od czasu t rakta tu  z dnia 6 l ip­
ca tchnęła nienawiścią ku Anglii ,  jest teraz przy­
chylną dla niey, i powszechnie mniemają, że Kró l  
w swojey mowie, mianey z tronu,  nie szczędził po ­
chlebnych wyrazów- Dywan stara się przyspo­
sobić mnóstwo Arabskich i Tu reck ich  t łumaczeń 
tey niowy; posłano znaczną liczbę exemplarzy do 
S m y rn y  i A le x a n d ry i.  Minist rowie Ol tomańscy 
mniemają,  ze już wygral i  sprawę i zdają się kon- 
lenci z dotychczasow ey swojey polityki.  Chociaż 
teraz więcey słuchają rad  stosownych, nie prze­
stają jednak czynić wojennych przysposobień , i 
gotowi są na wszelki nieprzewidziany wypadek.  
Dla tego zakłady obronne przy Dardanel lach z 
tnnieyszym idą pośpiechem, niż przed 10 d., prze­
ciwnie ku D unajow i zwrócona nay większa uwaga,  i 
ciągle wychodzą tam świeżo z Azyi przybywające 
woyska. P rzybył  tu oddział K u r d ó w , i  jutro uda się 
do Adrynnopola-, rzecz godna widzenia jak ta jaz­
da prowadzi  z sobą pociąg ar ty ieryi  Wołmi za­
przężony. Kap i tan  Basza odbył  popis tego kor­
pusu,  i zdany w tey  mierze r a p p o r t  S u ł t a n o w i ,

wystawia jak naylepszego ducha w tern ivoysku: ma 
ono pałać żądzą spotkania się z nieprzyjacielem.,,  

Poźnieyszy list ze S ta jnbu łu  pod d. 18 marca  
wy raża.* „Już teraz nie ma Ormian Katolików- w 
tuteyszey stolicy. Przychodzi  więc koley na Or­
mian JNieunitów, prześladowców ich. Sułtan t rzy­
mając się dawney zasady sprawiedl iwości  Tu re -  
ckiey,  rozkazał Ormianom Nieuni tóm,  aby niezwło­
cznie zapłacili  37 mi lionów plast rów długu, k tó ­
ry się Porcie od Ormian Katol ików należy. Na­
daremne były  wszelkie przełożenia Ormian Nieun i-  
tów; dano im wprawdzie  celem wynagrodzenia 
przekazy do panów tu recki ch  i ulemów, w ilości 
60 milionów, które ci są winni  wygnanym O r ­
mianom K a to l i k o m ; lecz łatwo sobie wystawić 
można, iż u takich dłużników nie będą się dopu- 
minać zapłaty.Ormianie Nieunici  są w wielkim kło­
pocie z powodu tego rozkazu Sułt&ńskiego, i u w a ­
żają go za początek ich prześladowania,” -

Li s t  zS em lin a  pod d. 17 marca donosi,  iż 
Por ta  czyni demonstracye woyskowe w Serwi i.  
34oo T u rk ó w  przybyło dó Bośnii, 13oo woyska 
weszło do B e/g a rd u , 700 do Szabaczu, a'goo do 
Sem en d ry i. Wystawiają  warownię przy A issa .  
Xiążę  M iłosz  ot rzymał  od Sułtana f i rman, zale- 
cający mu, aby zaspokoił mieszkańców z po'wodu 
tego pochodu woyska,  k tó ry  jest tylko środkiem 
ostrożności.

Donoszą ze S m y r n y , że T a h ir  Basza uderzył  d. 
i 5 marca na eskadrę Grecką niedaleko wyspy 
Scio, kilka okrę tów zatopił,  ki lka tysięcy ludzi 
wyciął ,  i szczątki woyska rozproszył.  W oy sko  
Greckie  miało podczas tey klęski opuścić Półko- 
wnika F abvier , k tó ry  schronił  się w góry.

L ord  Komissarz wysp Jońskich wezwał 
lu r a h im a , aby się oddalił  z Morei; ale w ódz tu­
recki  gdpowicdział  mu, że dobrowolnie nie od­
dali się. Przeciwnie oświadczyć miał Hra b ia  Ca- 
podistrias, że nie dozwoli Ibrahirnow i uniknąć z 
Morei ,  i za w tenczas tylko nie bę izm ws trz ymy­
wał  jego pochodu, gdy uwolni  i wyda uprowadzo­
nych do niewol i Greków.

— D nia  28 —
(z teyŁ e g a ze ty .)

Lis ty  z K o r fu  pod d. 18 b. m. donoszą, iż 
Ib ra h im  Basza zniszczył szańce T ry p o lizzy , i toż 
samo myśli  uczynić z P a tra s .  Z 1200 T urk ów ,  
k tórzy uczynili  wycieczkę z L ep a n to , poległo 800- 
Między jeńcami, k t órych Grecy zabrali ,  znayduje 
się S a la d yn  Bey.  68 statków przewozowych przy ­
było z A le x a n d ry i  do Archipelagu,  celem zabra­
nia woyska Egipskiego z Morei.  Między Ib r a h i• 
mern Baszą a Grekami ,  ma bydź zawarte zawiesze­
nie broni.  Spychać, iż fregata Turecka,  która nie 
chcia ła zważać na rozkazy fregaty F raocuzkiey 
A r m id e , została zatopioną po dwugodzinnoy bitwie.

W e d łu g  gazet Włoskich ,  otrzymano w A n -  
konie  wiadomość z K o rfu  pod d. 25 marca,  iż rząd 
grecki ,  ufając zupełnie Mocars twom sprzymierzo­
nymi nie dał  żadney wcale odpowiedzi komis- 
sarzom, k tórych Por ta wysłała niedawno z propo- 
zycyami.  Wiadomość tę poczytywano w K o rfu  
za n iewątpl iwą,  gdyż ją sam Hrabia  C apodistrias  
miał  udzielić. Wspoinn inny  Hrabia  przybywszy 
do N a p o li d i R o m a n ia , zajął w posiadłość tamecz­
ną warownię,  i dowódcą jey mianował pndpófko- 
wnika H eidegger. Odmieniono jey osadę,  która 
teraz składa się z Idryotów,  Spezzyotów i Ipsaryo-  
tów. Jen e ra ł  G riva  i iuni dowódcy Rumeliotovf 
połączyli się z woyskiem Xięcia  D em etrego  I p ‘ 
s y la n te g o , mianowanego naczelnym wodzem po '  
tęgi lądowey w Grecyi  Wschodniey,  celem nale­
żenia do wypra w y ,  k tóra z P oroś  ma się udać  kd 
A ten o m .  Znany V a rn a c n io td  przeszedł na s t ro­
nę Grekó w i przybył  do D ragom estre .

P ozw olono drukow ać •  Z  polecenia J W .  L itew skiego IV ojennego G ubernatora.
A n d rzey  Bucharshi R zeczyw isty  R a dca  S tanu i Kawaler.

w D rukarni R edakcyi.
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D O  G A Z E T Y

K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N“ 48.

TVilno dnia 20 K w ietn ia  v. s. -1828 roku.

N A Y W Y Ż S Z Y  U K A Z

IT ydany do P  N aczelnika  Głównego Sztabu  J E ­
GO C E S A R S K I E  Y M O Ś C I , w  dn iu  8  p r ze ­
szłego m arca .

(I V  St. Petersburgu )
51 Pomim o cale znakomitey l iczby  K ad ec -  

h 'e li  K orpusów  i innych  skarbowy ch 'ed u k acy y -  
h ycb zakładów, ustanowionych dla szlachty, sy- 
*>ovvie n iem ajętney szlachty , często nie mogą w 
n ich  bydź umieszczonymi, dla niedostatku wakan- 
®ow, a sami oycowie,, dla u b ó z tw a ,  nie są w 
stanie dać im przyzwoitego w y c h o w an ia /

W c h o d z ą c  w położenie takiey szlachty,  i 
chcąc  podać ie y sp o so b y  , przygotowania dzieci  
s 'ye do s ł u ż b y —- Rozkazuję Wam:

1,) Rozwiązać po dawnieyszemu przyym ow a- 
h le do batalionów i półbatalionów  woyskow ych 
kantońistów synów  szlachty i O ber-O ficerów , uży­
wających  p raw  osobistego szlachectwa, na żąda­
nie ro d z ic ó w ,  jak t0 Łyło dn j8 2 4  roku

2.) Synowie szlachty i O ber-O ficerów , uży ­
w ających  p raw  osobistego szlachectwa, przezna­
czać do batalionów i półbatalionów woyskow ych 
Kantonistów, nie młodszych, jak 10 lat od u- 
ro d z e n ia ,  jęzeli nie będzie osobnych w ażnych 
P1 zyczyn , do przy jęcia  sy n ó w ,  ipniey ty ch  lat 
mających.

, 5 .) Synów tych  utrzym ywać i uczyć w bata- 
lonacn 1 półbatalionach zarówno z in n y i* ik an -  

tonistami.
4 -) I  tych synów, rzeczyw istey  Szlachty, k tó -  

t y c h  oycowie mają Sztabs-Oficerską rangę, p rz e ­
znaczać, p rzed doyściem lat 10 do Szlacheck ie ­
go pó łk  u, a innych po dóyściu lat 18, Podcho­
rążym i do w zorow ych karab in iernych  pó łkow .

5.) W e  w zorow ych K arab in iernych  pó ł­
k a c h ,  Urządzić dla n ich  osobne szkoły. P o d ­
chorążych , i w szkołach tych  uczyć ich  p rzed ­
miotów służby, objętych § 4 i Postanowienia o 
szko le  P o d chorążych  osiedlonego G renadyersk ie -  
go K orpusu ,  konfirmowanego przeze M N IE  i 5 
października 1827 ro k u .

6.) P r z y b y ł y c h  tym sposobem do Szlachec-  
lego pó łku  i wzorowych karab in ie rnych  półków,

P° nabyciu  po trzebnych  do służby wiadomości, 
P p y  dobrem  prowadzeniu s ię ,  podnosić na 
Chorążych do pó łków  w Armii.

, 7)_Synów O b e r-O f ice ró w , używających p ra w  
0s°bistego szlachectw a, po dóyśt iu  lat 18 p rz e ­
b a c z a ć  z batalionów Woyskowych kantonistów

na Szeregowych dó w zorow ych  k a rab in ie rn y ch  
p ó łk ó w , a w  n ich  poźniey, pod ług  dobrego p ro ­
wadzenia się i znajomości służby, podnosić na 
po d -o f ice ro w  i Chorążych do pó łków  w  A rm ii,  
w edle  pow szechnych  urządzeń , d la  wolno zacią­
gających się postanowionych.

8.) Synów szlachty i O ber-O ficerów , k tó ­
rzy ,  z p rzyczyny  chorób okażą się do frontOwey 
służby niezdatnymi , oddawać do rozrządzen ia  
Z w ierzchnośc i Cywilney dla przeznaczenia ,  p o ­
dług ich  żądania, do cyw ilney  służby, odpow ie-  
dniey  ich  pochodzeniu.

9) P raw id ło  tu w yrażone, rozciągnąć i do 
wszystkich znaydującyeh się teraz w  batalionach 
i półbatalionach synów szlacheck ich  1 O ber-O - 
ficerskich.

:U K AZY  RZĄD ZĄ C EG O  S E N A T U .
Żeby Urzędnicy Rossyyskiey słuzhy, którzy otrzy­

m ają nagrodę jakiegokolwiek zagranicznego Or­
deru  , donosili o tem  M in is tro w i, p o d  w iedzą  
którego zostają , i. t. d.

W e d le  Imiennego J E G O  C E S A R S K IE Y  
•M O S G I Naywyźszego ukazu, objawionego Sena­

towi p rzez  P .  Taynego R adżcę , Senatora, Za­
rządzającego M inisteryum Spraw iedliw ości i K a ­
w a le ra  X ięc ia  A lexego A lexie jew icza  D ołhoru- 
kowa , grudnia teraznieyszego 22 dnia, że J E ­
GO C E SA R S K A  MOŚĆ, stosownie do postano­
wienia Kom itetu M inistrów , N ayw yżey rozka­
zać raczy ł ,  ażeby na przyszłość wszyscy U rzę ­
dnicy Rossyyskiey służby, k tó rzy  otrzymają n a ­
grodę jakiegokolwiek zagranicznego O rd e ru ,  do­
nosili o tem M inistrowi, pod wiedzą k tórego  zo­
stają , a M inistrowie o każdym takim U rzędn i­
ku odnosili się do 'Zarządzającego M inisteryum  
Spraw Zagranicznych, dla wyjednania N ayw yż- 
szego zezw olenia  na noszenie przysłanego O r ­
d eru ;  Rządzący  Senat R  o z k  a z a 1 i: o tym  N ay- 
wyŻszym J E G O  C E S A R S K IE Y  M OŚCI rozkazie ,  
d la  należytego , do kogo ściągać się może , w y­
pełnienia, zalecić od Senatu ukazami P P .  M ini­
strom , W o jen n y m  Jen e ra ł-G u b e rn a to ró m , W o ­
jennym G ubernatorom  zarządzającym sprawam i 
cywilnem i, Jen s ra ł-G tib e rn a tp ro m , Naczelnikom  
m ias t , Mieyseom U rzędow ym  , Rządom G u b e r-  
nialnym i Obwodowym; a do Nayswiętszego R zą­
dzącego Synodu i do wszystkich D epartam entów  
Rządzącego Senatu przesłać  uwiadomienia. G ru ­
dnia 3 1 dnia 1827 ro k u  (Z Igo Departamentu.).



O zobowiązaniu szlacheckie Deputacyyne sgrc- wi zalecie, że tameczne Zgromadzenie Szlacliec- 
madzenia rozpatrywać składane na szlachectwo kiey Deputacyi powinno rozpatrzyć nie tylko do- 
dowody. wody na szlachectwo , złożone przez szlachcica

W e d le  ukazu JE G O  CESARSKIEY MO- Giedroycia; lecz i dowody wszystkich tych kló- 
ŚCI Rządzący Senat słuchali raportu  P . Zarżą- rzy  z żądaniami swe mi o to weydą do wspom- 
dzającego Minisleryum Spraw W ew nętrznych , iż nionego Zgromadzenia; a dla zapobieżenia podo- 
Rządzący Senat, przy ukazie 24 września roku  bnym niewyrozumieniom Zgromadzeń Szlachec- 
przeszłego, przesłał do jego wniosku raport  zgro- k ich  Deputacyy.innych Guberniy, zalecić od Se- 
madzenia W iieńsk iey  Deputacyi Szlacheckiey , natu i wszystkim innym Gubernialnym i Obwo- 
proszącey o rozwiązanie; czyli może ona rozpatry- dowym Rządom. O czem posłać ukazy, również 
wad dokumenta, złożone przez szlachcica Leona yrzez ukazy uwiadomić i Zarządzającego Mini- 
Giedroycia, na dowod szlacheckiey jego rodowi- steryum Spraw W ew nętrznych . Grudnia 3 i  
tości, i czyli ma prawo toż zgromadzenie przyy- 1827 roku (Z Igo Departamentu.)
niować do rozpatrzenia podobne dokumenta od __________
innych familiy, kiedy.ukazem Rządzącego Seria- O ponowieniu po wszystkich mieyscach , aiehy 
tu 27 sierpnia 1820 roku zalecono było, przyy- przedstawienia do, Senatu o zawarciu kontra-
mować dowody szlacheckiego dostojeństwa dla kto w na rozmaite budowle, wnoszone były nie-
ostatecznego rozpatrzenia tylko do miesiąca wrze- inaczey , ja k  z przyłączeniem planów i wyra-
śnia 1820 roku. Roztrząsnąwszy wszystkie o- chowań.
koliczności tey  sprawy, Zarządzający Ministery- 
nra spraw wewnętrznych znayduje: że zalecenie 
Rządu o pobudzeniu szlachty do składania dowo- 
dow szlachectwa z naznaczeniem na to zakreślo­
nego terminu, n ie  miało innego celu, jak tylko 
wzbronienie szlachcie, niewciągniętey do szla­
checkiey rodosłowney księgi , uczęstnictwa w 
szlacheckich następujących po tych terminach 
wyborach. Lecz to zgoła nie mogło zmierzać' 
do tego, iżby po ich przeyściu zabronionem było 
Szlachcie dowodzie praw swoich; gdyż to było­
by przeciwnem artykułom 67 i 90 Szlacheckie­
go Dyplomata, z k tórych pierwszym postanowio­
no: „Do ułożenia szlacheckiey radosłowney księ- 
„  gi, szlachta każdego powiatu wybiera po jed- 
,, nym Deputowanym, co każde trzy  lala przez 
„ w o ta ,  ażeby ci Deputowani wspólnie z Guber- 
, ,  nialnym Marszałkiem Szlacheckim tey Guber- 
„  nii mieli pieczą o rzeczywistym ^tanie i dal- 
,, szem utrzymywaniu tey szlacheckiey rodosłow- 
, , n e y  księgi; a drugim zalecono, iż jeżeli kto 
, ,  potem dostanie przez sukcessyą, albo przez ku- 
,, plę, albo przez zastaw, albo przez darowiznę* 
, ,  dobra lub wsie w tey gubernii: tedy powinien 
?,na pierwszem zgromadzeniu szlachty, prosie o 
, ,  wniesienie go do szlacheckiey rodosłowney księ- 
, ,  gi.”  Z tych przepisów jasno się okazuje, że 
szlachta, mająca dowody szlacheckiego pochodze­
nia, ma i mieć zawsze powinna nieodjęte pra­
wo, proszenia o wniesienie jey do rodosłowney 
księgi, która zakreślonym terminem ograniczo­
na bydż nie może: gdyż w przeciwnym razie i 
byt Zgromadzeń szlacheckich Deputacyy musiał­
by ustać; z tych powodow Zarządzający Ministe- 
ryum  Sprtaw W ew nętrżnych podajć, żeZgromadze- 
nie W iieńskiey  Deputacyi Szlacheckiey powinno 
rozpatrzyć, nie tylko dowody złożone przez Gie­
droycia, lecz i dowody wszystkich tych , którzy 
z żądaniem o to weydą do wspomnionego Zebra­
nia. Dla zapobieżenia zaś podobnym niąwyro- 
zumieniom Zgromadzeń Szlacheckich Deputacyy 
innych Guberniy, P .  Zarządzający Ministeryum 
Spraw W ew nętrznych  sądzi, że niebyłoby rzeczą 
mniey potrzebną zalecić o tern ukazami, komu 
należy. R o z k a z a l i :  zgodnie z przedstawie­
niem i opinią P.Zarządzającego Mrnisteryum Spraw 
W  ewnętrznych, które i Rządzący Senat znayduje 
prawnemi, W ileńskiemu Gubernialnemu Rządo-

Rozwolono drukować. Z  polecenia J Ib  
A ndrzey Sucharski Rzeczrwi

W e d le  ukazu JE G O  CESARSKIEY MO­
ŚCI, Rządzący Senat na Powszechnem Zebraniu 
p ierwszych trzech Departamentów słuchali wy­
pisu sprawy, nastałey z raportu byłego P .  W o ­
jennego Ministra, przez k tóry  prosił rozwiązania, 
względem zawarcia kontraktu z kupcem K oro- 
stelewym, na wybudowanie przy Helsinforskim 
woyskowym szpitalu, murowanych i drewnianych 
budowli. R o z k a z a l i :  ponieważ przy rapor­
cie P . Wojennego Ministra nie dołączono pla­
nów 1 wyrachowań na JNaywyżey utwierdzone 
przy Helsinforskim woyskowym szpitalu budowle, 
a bez nich Rządzący Senat nie może uczynić nay- 
bardziey zbliżonego i akuratnego wniosku: czy 
przestrzegana była w tey  rzeczy naywiększa, ja- 
Ka bydż może oszczędność, i czy zachowany był 
skarbowy interes, jak przez JE G O  CESARSKĄ 
MOSC w tey rzeczy rozkazano. Naywyższym 
zaś Ukazem roku  1781 lutego 20 z powodu 
zaszłych nieporządków w dostawieniu żywności, 
rozkazano o wszystkich w powszechności pod- 
radach, w razie, jeżeli kontrakta przechodzą 10 
tysięcy rubli  , przedstawiać Rządzącemu Sena­
towi dokładnie i z przyłączenieip warunków, a- 
żeby Senat podług tego mógł, albo dać potwier­
dzenie na te warunki do zawarcia rzeczywistey 
umowy, albo je poprawić: zalecić przeto P . Za­
rządzającemu Ministeryum W ojennem, ażeby 
dla dokładnego i akuratnego Rządzącemu Sena­
towi wyobrażenia ceny, uzyskawszy od kogo na­
leży plany i wyrachowania, przedstawił je Se­
natowi, jak można nayrychley; a dla zaradzenia 
na przyszłość podobnym do ninieyszego zami- 
trężeniom, wszystkim P P .  Ministrom, W ojennym  
Jenerał-Gubernatoróm  , W ojennym  Gubernato­
rowi zarządzającym sprawami c/w ilnemi, Cywil­
nym Gubernatorom, Gubernialnym i Obwodowym 
Rządom , Izbom i Expedycyom Skarbowym , i 
Mieyscom Urzędowym ponowić, ażeby przedsta­
wienia do Rządzącego Senatu o zawarciu kontra­
któw na rozmaite budowle wnoszone były nie 
inaczey, jak z przyłączeniem planów i wyracho­
wali ; a do Nayświętszegn Rządzącego Synodu , 
do wszystkich Rządzącego Senatu Departamen­
tów i Powszechnych ich Zebrań przesłać uwia­
domienia. Stycznia 5 dnia 1828 roku (Z P o ­
wszechnego pierwszych trzech Departamentów 
Zebranią.)

’.  L ite w sk ie g o  IV o jen n ego  G u bern a tora .
s ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r .

w D r u k a r n i  l i  e d a k c y  i.
I



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 48.
TFilno dnia a o Kwietnia v s 1828 Roku- 

ar O g ł o s z e n i e .  2 Od Wołyńskiey Magistratury Powszecli-
Zawiadamia się wszystkich przybywają- ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w uiey prze- 

tn°k 1 “óeysc.owych, którzy mają zamiar dawać daje się przez aukcyą z publicznego targa, od* 
a koncerta czasn kontraktów i jarmarku , Iz dany na ewiksyą i przeterminowany nieruchomy 
ozwala się codziennie z kolei lecz po południa majątek zmarłego obywatela Tomasza Jabczar- 

° godziny 4 do 7, gdyż teatr przedstawiany skiego, położony w Wołyńskiey Gubernii w  ro- 
S od godziny 8 do dziesiątey wieczorem. wieńskim Powiecie we wsi Bystrzycy 2 i4 d u sz  

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. płci męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 ro-
--------------  ka, z urodzone mi po rewizyi, ze wszelką na-

1 -1 następujący wtorek dnia u4 apry- leżącą do nich ziemią, i wgzelkieni na nieyza*
a, lotcłetnia JPanna Boreykówna, która da- budowaniem, za nieopłacenie pozyczoney w Ma- 

l^c w tuteyszem mieście dwa Koncerta, zasłu- gistraturze przez Plenipotenta Obywatela T a -  
£y a u Spcktatorów na pochwałę, będzie miała deusza Jabczarskiego Obywatela Ignacego Jan* 
zaszczyt dadź Koncert na fortepiano, polecając kovrskiego kapitalney summy assygn. 62,000 r. 
Bię szczególnym względom łaskawey Publiczno- z procentami, dla czego naznaczono terminy 
®'* o szczegółach którego i mieygcu afisze u -  do targów iszy 2 7 ,  2gi 5o lipca, a 3ci osta-

3 °mił- _________  teczuy 2 sierpnia teraznieyszego 1828 roku; za-
X*r. r • -  , . . tern życzący kupić ten m ają tek , zechcą przy*
VV dn il l  2 o  t. m. k w ie tn ia ,  J P .  Ig n a -  być na oznaczone terminy do tey Magistratu- 

y  H e u t ,  A r ty s ta  z n a n y  P r z e ś w ie tn e y  P u -  ry  z gotowemi pieniędzmi i widzieć w niey 
W iezności ze  SAvego ta le n tu ,  będzie  m ia ł  przedaiącego się majątku inwentarz. Dnia 6 
h o n o r  dać w ie lk i  k o n c e r t  n a ’sk rzy p cach ; kwietnia 1828 r * Dożywotni Członek Krynicki, 
m ię d z y  w ie lu  d z ie łam i m u z y k i ,  k tó r e  m a  Sekretarz Kondratjew.

p a k o w i  P a g a n in ie m u ,  o d e g ry w a n e  p rz e z  2 Od Wołyńskiey Magistratury Powszech- 
A u to ra  w  W i e d n i u ,  w  P a r y ż u  i w  in n y c h  ney Op‘eki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
c i a s t a c h  zag ra n iczn y c h  p o 'k i lk a n a ś c ie  r a -  >)t'zedaie siS Przez ankcyą z publicznego ta r-  

a z a w sz e  p rz y ję te  z n a y w ie k s z & n  U- 8 ° ’ oddany na ewikcyą przeterminowany nie* 
p o d o b an iem  ruchomy majątek zmarłego obywatela Radcy

Wń i n n j  , t, ™ , Taynego Hrabiego Stanisława W orcela ,.po ło-
drukow ac Pohcmeyster Chrząstowski. żony w wołyńskiey gubernii w Rówieńskim Pcie

1 Sad Tav t r i ? , -  t  we wsi Złaznem i 55 dusz płci męzkiey włoś-
tysfalicyouowaniB “ trćy- 7" ’ “ pi“ nJC* <Jo rewiayi , 8 , 6  roku, Buro-
Pnńskieo-o J ana n r ^ n H  ‘ Starosty btrey dzouemi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich
•woj, M « “ .‘ ?k T ^ P7 ” r ,07 V “ ,n« ^  ” emi’ ’ i ^ l k U m n a u i e y B a b ó d ,
Z i .5 k “ „ P U  r n S h Z“ S ,d “ »!>«“ “ »  w  Magistratu™,’ pmstt 
w y»ay»h d , l l a cv« h T u 8 k f 8  ° t  y " T y’ P°  H '-Stanisława W orc ,la ,G uber „ i . l -
*4 /  o L „ ^ l ; r yŁ w do T  L 7 ° :  t s t e lar“  Bielr ki? °  l k pilal" y snmmysoby dn r.ai c • i ^ ao sprawy o- 2 280 rnb. i assygn. 8975 rub. z procentami, dla
w ? wzia4  ̂Jyv̂ al*ia S osow, następnie całą spra- czego naznaczono terminy do targów iszy 27, 2gi 
p o '„ a „ D  : n “ ‘' odw. ó“ ° ,e Pod 5 o lipca, a 5ci os ta tecLy a !ierpuia tera iu .
jtjcycl, Str ’ "  T  8l“w* : >8=8 kupić ten majatck,
d . l i y o h  „t” “ wezw‘ n!‘ m f °  7 “  “ - k a ,  P « y k y d i  » •  oznaczone terminy do’  t e j
p j  t e S & t  Magistratury z gotowemi p i e n i l i /  w i d z i i  
kw ie tn ia  18 duia. awizacyą. 1020 w  mey przydającego się majątku inwentarz,

c ; rr- , ,  „  ^  Dniu 6 kwietnia 1828 rokn.
ExdywedŚta„ S r  D ^ w i ^ '  Pte2yd° '«  Dolywotui Członek Krynicki. ,

P t„  w ”” ! * !  “ rtcIonowi<;11 S Sd8'“  GrodaM Za B urthaltera lachT tó.
, . . S tanisław 1Kiełłczewski Pisarz Grodz. W i -  K o!le6ial„y Rejestrator Babrynowski.
lenski. ---------------

  *— — . 2. Dd VVołynskiey Magistratury Powszechney
1 Tom 2fi Chemii limanom TT 1 • O Opieki ninieyszem ogłasza się, i£ w niey przedaje

stronie 5  % 1 *% F ° nberSa in 8v0 S1S Przaz aukcyą z targu, oddany na ewikcyą i przi-
mer • yszed z druku. Panowie Prenu- terminowany, nieruchomy majątek obywatelki Jo-
p p  3 ° rowie> m°gą go odebrać w xięgarniach an”Y Nepomuceny Puławskiey\ położony w Wo- 

^awadzkićgo i Moryca, za złożeniem pre- łyóskiey gubernii w Nowogrodwołyńskim powie- 
Dumeraty na tom 3ci, zł. 10 ua napierze zwv- ci? 'v? ,wsi B»ruszkoweach 101 płci męzkiey du*z 
Czaynvm a 1, tał * z ^  włościan, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z uro-
^ y d ru S w a n iń  trfeV " P tPierZ6 lePSZym- P ° ^onem i po rewizyi, ze wszelką należąc^ do nich 
®ześć ’ tomu, prenumerata na ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem, za nie-

* P10rvvsz^ łeS° dzieła zamkuięta zostanie, opłacenie pożyczoney przez pomienioDą Puławską 
o n °^no drukować. W ilno d. 19 kwietnia kapitalney srebrem 4ooo rubli summy, procent- 

2B *\ Cenzor, N orbert Juifiewiez. nycli za 5 lat 24o rubli srebrem, dla uzyskania w
_________ r‘ ‘ ogóle liczącego się na pomienioney obywatelce Pu-

ławskiey kapitału z procentami; dla czego nazna*



czono terminy do targa iszy 20, 2gi z 5 i Sci osta­
teczny 26 lipca teraźnieyszego 1828 rokuj zatem 
życzący kupić ten majątek, zechcą przybydź na 
pomienione terminy do tey Magistratury z goto- 
werni pieniędzmi, i widzieć w niey przedającegd 
się majątku inwentarz. Dnja 4 kwietnia 1828 roku.

Pretniący obowiązek Wołyńskiego Guberniał- 
nego, Zytomirski Powiatowy Marszałek i K awaler 
Jan  Głembocki.

Sekretarz Kondraljews 
Naczelnik Stołu Maszkowski.

2 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg Koni- 
munikacyi ninieyszem wzywa życzących na targi 
w nim odbywać się mające g; 10 i i i  kwietnia z 
przetargiem d. 12 tegoż miesiąca na dostawę dd 
robot Windawgkiey woduey kommunikaoyi, w 
ciągu lata teęezuieysżego . roku robotnikow (lłep- 
HopaSoonxt) w ogóle w jeduodniowey proporcyi 
7235o ludzi, życzącj zechcą przybydź na godzinę 
9 zraaa z dostatecznemi i nieodmiennemi ewikcya- 
mi, przy czem objawione będą i warunki na Wy- 
żey pomienione dostarczenie.

■! ■ H ■■■■!! I 1

2 Szawelski Ekómiczny Komitet dróg niniey- 
szem wzywa życzących, na przetarg w nim odby­
wać się mający dnia i'Ś teraźn. kwietnia na wy­
robienie do robot Windawskiey wodney Kommu- 
nikacyi w  sześciu skarbowych zakładach 4,ioo,ooo 
żelezistey cegły (kHpniłia jaeJie3HHKa), życzący ze­
chcą przybydź do tego Komitetu nieodmiennie w 
dniu pornienionym na godzinę g żrana , z dosiate- 
cznemi i żadney wątpliwości niepodpadającenii e- 
wikcyami; po prżeyściu bowiem przetargu, zniże­
nie ceny przyjętem nie będzie , przy czem obja­
wione będą i warunki na wyżey pomieiliohą do- 
stawę.

3 A lexanderdRernard  młodzian dw ónasto- 
letn i, dostąpiwszy szczęścia w 8myuś roku  ży­
cia swego przed N A Y JA SNlEYSZĄ CESA R ZO ­
W Ą  JEYM OSĆIĄ M ATKĄ taleutem  swym m u­
zycznym popisywać śię, o którym  różne gazety 
i dzienniki jeduomyślud mli pochw ałę  od­
dając, wspominają; będzie miał zaszczyt czasu 
K o u trak to w  tegorocznych dać się słyszeć, gdzie 
między innemi własney pracy kom pozycje exe-  
kw ow ać będzie.

Sztuki odegrać się mające jako też czas i 
mieysce przez Afisze P rześw ie tnej  Publiczności 
doniesione zostaną. W iln o  1828 r .  i 3 apryla.

W o ln o  d rukow ać  Policm eyster Chrząstowski,

2 Z postanowienia Synodu Litewskiego, 
E w angelicko-R eform ow anego uw iadam ia się ni­
nieyszem: iż tenże Synod w roku  teraźnieyszym 
1828 będzie zebrany w Gubernii W ileńskiey  w 
w  Powiecie Upitskim vV- miasteczku B uzach  i 
rozpocznie swoje posiedzenia dnia  1 lipca. W i l ­
no d a t t .  1828 kw ie tn ia  16.

X . S tefan Reczynski, Superin tenden t K o­
ściołów Ew angelicko-Rcfotm owanycb w  W y ­
dziale W ileńskim .

3 Magistrat miasta W iln a  na oddanie z p ń -  
bliczney l icy tac j i  od nadchodzącego ś. Jerskiego 
term inu  w  jednoroczną a rędow ną  dzierżawę 
domu J W .  Grafa Mohla w  M. W iln ie  przy u -  
licy Subocz pod N. 3 c położonego, term ina 18; 
iq  i 20 teraźn . nica a p r j l a  przeznaczył, i dla 
tego aby życzący dom takow y wziąśe w dzier­
żawę na oznaczone term ina do M agistratu W i ­
leńskiego przybydź raczyli, do tego celu w yda­
je się uinieysze ogłoszenie. R oku  1838 apryla  
i 4 dnia. K aro l H urlig  R. M. M. W .

Kazimierz Degutowicz Regent M. W .

N a mocy rozporządzenia Sz lacheck ie j  P ti  
W ileńskiego Opieki dnia 22 miesiąca lutego te ­
raz. r . nastałego ; w Doinu J W . Francifezka 
Abramowicza pod N. 2o5 w Mieście W ilu id  
przy W ie lk iey  ulicy położonym, będzie się 
yvyprzedćwać zpubliczhey  licytacyi w  dniu 28 
idącego miesiąca a p r j la ,  i następnie każdodzieh- 
ńie, oprócz dni Świątecznych i T abe lnych  rż-  
chomość po  zeszłym Felicyanie Derszkofie M u -  
dycyny Doktorze pozostała, w  obecności n ine-  
jpodpisanego od Opieki Szlacheckiej delegowaeoy 
go. Życzący przeto nabydź takową ruchomość, zo- 
chcą jawić się na przeznaczony term in  do p e -  
mieniouegó domu. 1828 a p r j l a  10 dnia.

W ile ń sk i  Ziemski P isarz Józef Naborowśki.

2 Sąd Taxatorsko-Exdyw izorsk i D e k re te m  
Remissyinym Sądu Głównego W ileńskiego 2go 
D epar tam en tu  na usatysfakcyOnowanie w ierzy­
cieli J W .  M ichała K im bara  P ó łkow nika  daw ­
nych woysk Polskich i K aw ale ra  przeznaczo­
ny, w term inie  pierwszego zjazdu tąż remissą 
wskazanym na dniu 5 kw ie tn ia  1828 roku  do 
majętności Ą lbrychtow a w powiecie Szaw el-  
skim Gubernii L itew sko - W ileńsk iey  leżąfcey 
przybyły, u ła tw ia jąc  w łaściw e takow em u zjaz­
dowi czynności, administraćyą fundusżow deb i-  
to ra  Pó łkow nika  Kim bara i dopełnioną onyćh 
przez siebie inwentacyą naznaczyły na tymże p ó ł -  
kow niku  Kim barze oraz'do jego funduszów  p re ­
ten s je  regulować mogących stronach ko inpor-  
tacyą  wśzelkiego rodzaju massę m ają tku  deb i-  
to ra  i na nim  opierające się ciężary wyjaśnić zdol­
nych trauzak tow  w kancellaryi Ziemskiey Sza- 
wolskiey złozyć się w inuą zadecydował, w ym iar 
leżącego m ają tku  z potrzebną cló lo k ac j i  ziem­
nych własności dystyukcyą do spełnienia n a ­
znaczonym komornikom  pórućzył, A k ta  z by-  
łem i tradycyam i i dalszego ty tu łu  w m ają tku  
J W .  K im bara  pos'sesorami za należne d o w y e x -  
pedyowania po załatw ieniu komportafcyi i w'yy- 
ścin persystencyi u z n a ł ; a na pow torny  zjazd 
swóy do m ajątku Ą lbrych tow a dzień jj3 l ipca 
idącego 1828 r- z Upewnieniem na tym te rm i­
nie oczewistey rozpraw y zadeterm iuow ał: o j«- 
kow em  postanowieniu i obowiązku s tron  po 
sa tysfakcją  do tego Sądu odesłanych pod za­
powiedzianym  Remissą nieóbiawionych p re te n -  
syy wiecznym upadkiem  w  namieiuonyifi t e r ­
minie i mieyścu ze wszelką gotowością, s ta w a ­
nia, też intoressov»ane strony  rtinieyszą do G a- 
ż e t j  K ń ry e ra  Litewskiego d la  trzykrotnego w 
niey umieszczenia podającą śię awizaeyą zawia­
damia.

Grodzki Telązewski i ExdyVrizyi P re zy d e n t  
W in c e n ty  Zudycki.

Grodzki Upitski Sędzia E xdyw izor  Ale­
x ander  Szwoynicki.

Pisarz Grodzki Upitski i ExdyvVizor A n ­
toni Olechnowicz.

3 Za Remis ią Sądu Ziem. Lidz. Sąd E x -  
dywizorski w  fo lw arku  w Lidz. Pćie położonego 
Ginęli, w term inie Oznaczonym to jest dnia 5 a -  
pbyla idącego ro k u  zjechawszy, i juryzdykeyą 
swoją ufundowawszy, w początkowym przyjściu  
k redy lo row  dłużnika W .  Antoniego K am ień­
skiego Sędziego Gran. Lidz., stosownie do za- 
szłey na dni ii *j marca niniejszego roku  remis- 
sy, inw eutaucyą  dijpełnił, komportafcyą dbkd*



i wyexpcdyowahia aktów fan termin 
rijaia zadetcrminował, wymiar gruntów i 

oporządzenie tak inwentarza jak summaryusza 
1 zrysowanie z dystynkcyą ziemi, w stosunku do 
dzieła- Exdvwizorskiego zwyczaynym, wyzna­
czonemu Komornikowi przyporuczył, wszelką 
gotowość do sprawy na zjazd Sadn następny 
zapowiedział, i z powodu niespełnionego wy- 
*niarii odkład Sądów swoich do dnia 10 8bra 
teraźnieyszego roku zapisał. Gdyby więc z o- 
dległ0^ci mieysća ktokolwiek z wierzycieli W. 
Antoniego Kamieńskiego nie brał dla siebie ta  
pobudkę nie objawienia terminu zakroczyć się 
dającego wyroku: pod jmissyą z regfał remissy 
brać mającego swoję kbnkluzyą, abywszyscy W. 
Radlińskiego wierzyciele nd czas 10 8bra zprctćo- 
Syahń do Sądu Exdy wizo rs kiego w Gidellaćh 
Jawili się, a wiza cyc. niniejszą trzykrotnie przeż 
Gazetę- przesyła. Datt r. 1828 apryla 7 w Gi- 
uellach.

Ery de ryk Ósłyk N arbu lt b. Sędzia Grafa. 
f*11 Lidz. fcxdywlzor Prezydujący.

Mikołay Juliafa Mrokowski R egent Ziem. 
Gidzki Exdywizor.

Felix Laskowicż b. Sędzia Gran. Pttfa Lidz. 
Exdywjzor.

Antoni N arbu tt Exdywizyi Regent.

3 Oświadczenie imieniem W . JPani Elżbie­
ty z Kosseckich Zarembowey przeciwko W W ; 
Kazimierzowi Strawińskiemu b, Marszał. P tu 

r °ckiego i W incentemu Żarembowi mężowi, 
®eyfai się w rzeczy riastępney: W icenty Zarem­
ba wszedłszy ze runą w roku 1827 w małżeń­
skie związki, w przeciągu loćiomiesięcznego pb- 
zycia roztrwonił większą część mojego wnioskri, 
8 ^kowanego ria procent u W . Kazimierza S tra­
wińskiego b. Marjzał. Troć., i hakoniec w mie­
siącu utym bieżącego roku wyniogł odomuie 0- 
ł ig na rub. sr. 200, których nigdy mnie riie

th k C *c Do.w ladai^b się zaś) ze W . Strawiński 
^  mężowi na pomieniony oblig, jako też in- 

ym osobom okazującym niby moje rewersa, ż 
pozostałego mojego funduszu wydaje pieniądze, 
z kt^° wszystkie wymożofae odemnie tran -  

fa, obligi i karteczki, nie mają żadnego zua- 
w ,  wiunam ostrzedz publiczność i W - S tra-  
nis lego , ażeby on za takoweitji ani mojemu 

^i^zowi ani komukolwiek z mojego funduszu pie- 
'ę zy dawać nie ważył się, i n ik t onycb naby- 
ać , które ża riic hie znaczące ogłaszarh , i źe 
te akcepując rachunków przez W . S traw iń- 
lego wydaney summy obcym ośoborfa i mężo- 
1 mojemu i we wszystkiem przedsiębiorąc pra­
ne czynić kroki, uinieysze zapisuję oświadcze­

nie 1 one włflsną podpisuję ręką. Datt. 1828 roku 
k w i e t n i a  5 dn ia .

i- • Elżbieta ż Kosseckich Zarembina. 
ł  W ° ln °  drukow ać, W ilno d. 12 kwietnia 1828 

* Genzor, N orbert ju rg ir «, icz.

■ _ Nizey podpisany celem Uczynienia kr< 
Otom Ś. p. oyca swojego Satysfakcyi, ogłasz_  

ypr«.edaz kamienicy w mieście Wilnie przv
k o ś c i e ]  o ć T x i *  i c  . .
wszelk’ . 1,' - im P°łozoney , Zapewniając

n  • ,(i 1 l!abywcy bezpieczeństwo. Nadto
swutktcm dc

re-
asza

d a rb i a lanego Sobie przj-pof-uczeoia zawid-
’ l r / y folwarki o mil 8 od Wilna leżą- 

zego do źaarędóvyania, jeden z tych 
gruntowych 5o wysiewu oziminy

bećżek 3o; agi iria dymów grantowych có, wy­
siewa beczek 16; 3ci ma dymów gruntowych 
18 wysiewu beczek 15; a w każdym wszelkie 
znaydują się ekonomiczne wygody, i porządne 
zabudowanie; niemniey w Kardynalii pod Wia­
domością mieszkającego tam siedlarza Żylińskie­
go jest do przedania za mierną cenę, nowa ka­
reta Warszawska w każdym czasie Oglądać się 
rtiogąca- Ktoby więc życzył sobie wiedzieć 0 ee« 
nie wzmieniohey kamienicy i karety, b razo in -  
tfacie szczegółowey wyrażonych folwarków, 
raczy do mieszkania niżey podpisanego w domie 
Rudolfa na Dominikańskiey ulicy zgłosić się.

E dw ard  W oynicki Regent Sądu Grodz. 
P tu  "Wileńskiego.

Wolno drukować. W ilno d. i 5 kwietnia 
1828 r. Cerizor, N orbert Jurgiewicz.

3 Roku 1828 inarca 22 duia Józef Matnse- 
wieź Rot. W . b- Polskich mieszkający w Ptcie 
Szawels. żyć przestał. Niżey podpisani synowie 
tegoż ś. p. Matusbwićza pozostałą ruchomość 
przez publiczną licytacyą wyprzedali i pienią­
dze w pewnym ręku zlokowali, orfaz regestr ioz- 
przedaży urzędowńie sporządzony przy oświad­
czeniu w kauoellaryi Ziem. Szawel. zbfcyli, więc 
biz synowie kredytoiow; którzy mają pretensye 
do pozostałego fuuduszfa przez Uinieysze ogłosze­
nie wzywają; aby raczyli przybyć do miaśta Sza- 
Weł ha dzień 1 ybra teraźn; roku dla oblicze­
nia się i rozebrania pozostałości.

KazimiĆrz Matussewicż.
Jan Matussewicż.

Wolno drukować. W ilno  d. i 2 kwietnia 
1828 r; Cenzor Ń. Jurgiewioż:

Ńro. 11783. lP~y dział Skarbowy.
Kommissya Woiewodztwa Krakowskiego 1 

Czyni wiadomo wszystkim chęć kupowania 
baranów Meriuós Saskich, z trzód Królewskich 
Kieleckich, pochodzących mającym, iż na dniu 
12 tnaia r. b. i w dniach następnych; aż do 
zupełnego wyprzedania; we wsi Rządowey Bę- 
c/Jków 0 półtory-mili od miasta Wojewódzkie­
go kii Bodzentynu odległćy, to jest: w Owćżar- 
ni tameczney od godziny 9 raunfey odbędzie się 
publiczna licytacya w celu Sprzedania rozmai­
tych klass baranów , 2. letnich , 3 . letnich, w  
ilości sztuk 5 ia .  oraz matek w  różnych latach 
będących sztuk 200, w Cenach wedle uczyhio- 
ney klassyfikacyi, o którey Pretendenci w cza­
sie licytacyi źawiadomieni będą , przez Rząd 
pomierdie ustanowionych.

Barany te równie jak oyvce w wełnie sprze­
dawane będą , a zatem: okrbm ustańowioney 
przez licytacyą ich wartości, żądana będzie od 
kupujących zapłata za Wełnę w illośći Zł. fp. 
18 z ba tana, Zł. p. 12 z matki pochodzącą; 
przytem grosz j .  tantyerhy od złotego jednego 
bpłaconey za barana lub za owce, hależytości 
dla Owczarzy. Barany po sztuk fcztery prócz 
Wyborowych, które po jednemu, matki zaś po 
Sztuk 5 , sprzedawane będą. Życzących sobie 
zatem tego nabycia ńa dzień i godzinę oznaczo­
ną zaprasza. Kielce dnia 22 marca 1828 r.

Rad. Sta. Nad. Prezes, JW ielogłowski.
S. JJ^itkowski. Za S. J. 

W olno drukować. Wilno d. 4 kwietnia 
1828 r. A. Powsiański Prezes Kom. Cenz, W i-  
leń. Radca Kolłegialhy i Kawaler.O ,



W  Mińsku, w  sklepie JP . Ba­
zylego Makarewicza znaydują się 
do przedania różne xiąźki i przyy- 
muje się prenum erata na różne 
dzieła.

Wolut) drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 W  Domie Klinicznym na Ulicy Zam- 
kowey znayduje się do przedania para koni 
drążkow ych, razem z drążkami i uprzężą pod- 
wóyną, jedną nieco używaną z bronzern żółtym, 
drugą zaś całkiem prawie nową z bronzem srebr­
nym argent app iliqne , oraz sanki kawalerskie 
czeczotkowe. Ktohy chciał to wszystko nabydź, 
Wóie się zgłosić do Ekon. K l in /  W . Radzi­
szewskiego mieszkającego w tymże domie.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

Na ulicy Zamkowey w domie J W . Piłsuc- 
kiego, na przeciw kliniki, jest do sprzedania 
kocz teraźuieyszy, i bryczka kryta. Ktoby so­
bie życzył, może one kupić za pomierną cenę.

W olno drukować Policmevster Chrząstowski.

3  ifa  placu Zaykowskiego na brzegu 
W il i i  znayduje się owies do sprzedania 
m ałem i częściam i, lub ogółem, a o cenie 
zainformować się można tamże na mieyscu 
lub u  właściciela mieszkającego w  domu 
JO. X cia  Puzyny.

Jan Siemaszko.
' W o ln o  d rukow ać Policmeyster Chrzą­

stowski.

5 Starostwo Pogilbiszki Wileńskiey guber- 
nii w Ptcie Wiłkomirskim leżące, Naymiłości- 
wiey J W . Jenerałowi Kiszkinowi na lat 12 na­
dane, zawierające dusz 3 o i dochodu rocznego 
rubli srebrem 366, czyniące, wypuszcza się w 
dzierżawę 3tnią, 6tnią, glet.uią lub 1 lletnią pod 
warunkami dla dzierżawcy wedle możności nay- 
dogodnieyszemi; chcący takowe Starostwo za- 
dzierżawić , raczą się skommunikować z J W . 
Kommendautem Miasta W ilna  Jukiczewera mie­
szkającym w domn Dąmbrowskiego przy ulicy 
Swiętojerskiey.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

77^  I led a k cy i G aze ty  K uryera  L itew sk ie ­
go są  do przedania  następujące nowe dzie ła .
Arytm etyka napisana przez Antoniego Odrowąża Ka- 

m ińskiego Kandydata filozofii Cesarskiego U niw ersy­
tetu W ileńskiego. Część pierwsza: Obeymująca działa­
nia z liczbam i całem i, jednorodnemi i różnorodnem i, 
z nauką ułamków zw yczaynyćh . . . sr. kop. 35
Część druga: P rzypisy do C zęści i s z e y ,  zamykające 
■wyszczególnienie rożnych miar , wag , przeciąg cza­
su, nadto przykłady do w szystkich działań, w  części 
isz ey  wyłożonych'. 8ce w W iln ie  , nakładem i dru­
kiem  A. M arcinowskiego. 1827. . . sr. kop. 35.

Tablice Arytmetyczne wyrachowane przez tegoż Karniń- 
skiego, obejmujące: 1) mnogości ze w szystkich liczb  
i  ilorazy , jeżeli dzielnik  jest od dwóch znaków ; 2) 
od 1 do m iliona w szelk ie wartości rubli assygn. we 
srebrze, na kurs od 3 do 4 rub. ass^na 1 rub.srebr.; 
3) od w szelkich summ od 1 do miliona , wszystkie 
procenta roczne i m iesięczne, a m ianowicie: 1. 3. 5. 
6. 7 i 8.; 4) przemianę rub. srehr. na złote; nadto: 
tabella potęg, w  8ce m, w  W iln ie , w drukarni A. 
M arcinowskiego 1827. . . . . . .  sr. kóp. 37!

M ineralogia popularna , albo przestrogi dla rolnikow  
i rzem ieśln ików , o ziem iach, kamieniach, piaskach, 
metallach i  solach, których codziennie używają, tu­
dzież o węglu ziem nym , torfie i t. d. d zie łk o  P; 
B rard , uwieńczona przez Towarzystwo instrukcyi 
elem entarney w Paryżu, a przełożone z francuzkie* 
go i  zastosowane do krajowych okoliczności, przez 
N. A. Kum elskiego. lace w W iln ie , nakładem i dru­
kiem  A. M arcinowskiego 1827. . . . sr. kop. a5. 

M ow a, miana nad grobem JW'. Stanisława S iestrzeń- 
cew icza Bohusza, M etropolity K ościo łow  .Rzymsko- 
K atolickich w R ossyi, Arcy-Biskupa M ohilewskiego  
etc. i 5 decembra i8ati roku, przez Stanisława Par­
czew skiego, doktora T eologii, w K oście le  Parafial­
nym, nowo ustanowionym w Petersburgu na K ołom - 
nie. Przekłayi z francuzkiego w przypisach pomno­
żony. w  8ce w  W iln ie , nakładem i drukiem A. Mar­
cinowskiego. 1827. z  rycinami: 1.) W izerunek  tegoż 
M etropolity, a.) K ościot zbudowany i poświęcony  
przez ś. p. M etropolitę w Malatyczach; 3.) K ościot 
przez niegoż fundowany i  zbudowany pod tytułem  ś- 
Stanisława w St.Petersburgu naK ołom nie. sr.kop. 5o. 
R ycin  tych można dostać osobno , każda po kop. 7J*

O w ykładzie nauki prawa Rzym skiego w ogólności, a
w  szczególności, o dziele elementarnem , w  tym że 
przedm iocie, które mogłoby się przydać w U niw er­
sytetach Państwa * rzecz czytana przy otwarciu le- 
kcyy w Cesarskim U niw ersytecie W ileń sk im , dnia 
i 5 września 1827, przez Professora Cappelli, Radcę 
Stanu, Dziekana oddziału etyko-filologieznego; z fran­
cuzkiego przełożona, w  8ce. w W iln ie  , w drukar­
ni A. Marcinowskiego. 1827..Srr kop. 3o

O piśmie Egipskiem czyli H ieroglifach , przekładał 
z rossyyskiego Zygmunt Bartoszewicz N. G W . (W y- 
ciąg z D ziennika W ileńskiego 1828 roku z ryciną)- 
w 8ce. W iln o  , w  drukarni A. M arcinowskiego-

v, 1 ??.... .....................................................................sr. kop. 3o
Rozbior dzieła W enoeslai A lexandri M aciejowski J* 

U. D . L ice i et Universitatis litterariae Varsavien* 
sis professoris etc. Principium  Juris Romani TomuS 
X, historian! hujus ipsius juris continens, editio se- 
cunda. Yarsaviae 182a. w 8ee w W iln ie , nakładem  
i  drukiem A. M arcinowskiego 1827. . . sr. kop. *°- 

O piasku i kamieniach urynowych. D zie łk o  doktora 
Magendie, z języka francuzkiego p rzełożył Sylw ester 
Pleszkow ski , doktor m edycyny, lekarz 48go półku 
strzelców  pieszych, w i2 c e ,  w  W iln ie , nakładem  
i  drukiem A. M arcinowskiego 1828. . . sr. kop. 5o. 

W olno drukować. W iln o . a4. Lutego 1828. Cen­
zor , N orbert Jurgiewicz.

S tarzec do M ło d z ień ca  przez Pana G. F .  N ie -  
tn eyer . D z ie ło  o r y g in a ln ie  w języku  n ie m ie c k im  
n a p is a n e , z trzec ieg o  w y d a n ia  na p o lsk ą  m o w ę

Sr z e ło ż o n e , 8 w  W iln ie  1 8 2 8 , k op . sr e h r . 5o. 
a p ap ierze  b ia ły m  . . . .  k op . . . .  60

W o ln o  d ru k o w a ć . W iln o  d n ia  11 k w ie tn ia  
1828 r. A . P o w sta ń sk i P r e z . K o m . C en . W ile ń .  
R ad ca  K o l. i K a w a le r .

i  Pokoje do najęcia w każdym czasie, przy 
ogrodzie w domu W . Korwella za klasztorem 
P P . Wizytek na ulicy Rossa N. x5 n .

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

Kurs wileński na assygr.aly od dnia 17 kwietnia 
r. sr. 3 v. 79 k., czer- zł. nowy n  r. 80 k., iw- 
peryał 37 r. k. 90.

1 1 C ia t obseru-acyi.
3

lV ytokość Barom. 1| W yr . Ther. H eau. W i a t r y .  1: Odmiana w pou>itt >
|  O b u r w a c j t  ,g  gods. a \  w iec* 
I meteorolog:- u. 19 — —  —
I  K M . j 0 - 20 *°<**- 5 rs n 0 -

27 cal. 8,4 lin.
27 — 5,2 — i 
27 — i , i  —  I

+  10 »iooni
! +  6 , 5 --------

+  5,25 ------
Zachodni 9 Pochm urno 
Pól noc no-Zach. 9 Pochm urno 
Zachodni B Pochm urno

; a


